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W i a d o m o ś c i  K r  a  j «  w  k .

S a n k t - Pete rsburg  dn ia  6 P a ź d z ie rn ik a ^  # 

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  n a  r o z w i ą z a n i e  p r / . e ł o z e m a  

P a n a  M i n i s t r a  M o r s k i e g o ,  N a y w y z e y  r o z k a z a e  

r a c z y ł :  p o d  c z a s  o b e c n o ś c i  J  e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i ,  
t a k  w  S t . - P e t e r s b u r g u  ,  j a k o  i  w  i n n y c h  p o r t a c h ,  
s p u s z c z a ć  o k r ę t y  p o d  S z t a n d a r e m ,  i  s a l u t o w a ć  
S z t a n d a r o w i  t e m u  p o d ł u g  u s t a w ,  a l b o  - j a k  w  c e r e ­
m o n i a l e  b ę d z i e  p o w i e d z i a n o ,  p r z y  s p u s z c z e n i u  z a s  
o k r ę t o w  p o d c z a s  n i e b y t n o ś c i  N a y j  a s n ie y s z e g o  
P a n a ,  t a k  w  S t . - P e t e r s b u r g u ,  j a k o  i  #  i n n y c h  p o t -  
l a c h ,  p o d n o s i ć  ,  z a m i a s t  S z t a n d a r u  ,  b a n d e r ę  A d -  
m i r a l i c y i ,  i  s a l u t a c y ą  c z y n i ć  o k r ę t o m  ,  p o d  Ц  
b a n d e r ą  s p u s z c z a n y m :  t r z y p o k ł a d o w y m  o k t ę l o m  
t r z y n a s t ą ,  d w u p o k r a d o w y m  j e d e n a s t ą ,  a  f r e g a t o m  

d z i e s i e c i ą  w y s t r z a ł a m i .
—  P r z e z  n a y  w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y  , w y d a n y  

w  C a r s k i e m - S i o l e  d .  i  p a ź d z i e r n i k a  , n a z n a c z e n i :  
C z ł o n e k  R a d y  P a ń s t w a ,  J e n e r a ł - P i e c h o t y  J e n e r a ł - ,  

A d i u t a n t  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  ,  H r a b i a  Jo l i ,  
G ł ó w  n o - Z a r z ą d z a j ą c y m  d r o g a m i  k o m m u m k a c y i  i  

a m a c h o w  p u b l i c z n y c h ,  z  p o z o s t a n i e m  n a  d a w m e y -  
s z y c h  u r z ę d a c h .  —  D o w ó d z c a m i  b r y g a d  : 2 g i e y  
b r y g a d y  G w a r d y y s k i e y  d y w i z y i  k i r y s s y e r o w  J e g o  

K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  ,  J e n e r a ł  -  M a j o r  , X i ą ź ę  

E rn e s t  W i r t e m b e r s k i .  i s z e y  b r y g a d y  t e y ż e  d y -  
w i z y i .  D o w ó d z c a  G w a r d y i  p ó ł k u  K i r y s s y e r o w  J k g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  J e n . - M a j o r  Koszkul,  s y  b r y g a d y  
G w a r d y y s k i e y ,  z  p o z o s t a n i e m  i  d o w o d z c ą  p o r k u .

  P r z e z  n a y  w y ż s z y  u k a z ,  w  d n i u  2 6  s i e r p n i a

E o s z ł e g o ,  w y d a n y  d o  P .  M i n i s t r a  W o y s k o w e g o ,  
D o w ó d z c y  O d d z i e l n e g o  K o r p u s u  G r e n a d i e r ó w ,  
J e n e r a ł o w i  -  P o r u c z n i k o w i  Nabokowu,  u d z i e l o n a  
w ł a d z a  w ł a ś c i w a  D o w ó d z c ó m  O d d z i e l n y c h  K o r ­
p u s ó w  w  X V I  i  X V I I  a r t y k u ł a c h  u k a z u ,  d a n e g o  
R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  1 2  g r u d n i a  i 8 i 5  r o k u ,  w z g l ę ­
d e m  o d d a w a n i a  p o d  s ą d  i  u t w i e r d z a n i a  w y r c - k o w ,  

■w N a y w y ź e y  j e m u  p o w i e r z o n y c h  w o y s k a c h .  _
  G r o d z i e ń s k i e m u  W i c e  -  G u b e r n a t o r o w i ,

R a d ź c y  S t a n u  X i ę c i u  Dawydowu,  N a y m i ł o ś c i w i e y  
r o z k a z a n o  b y d ź  R z ą d z c ą  O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  

iG .S .P e tb .)
—  P r z e z  n a y  w y ż s z e  J. C. M. r o z k a z y  d z i e n n e :  

D n ia  2*2 fP rześ.  S p r a w u j ą c y  o b o w i ą z k i  P o l i c m e y -  
s t r a  w  O d e s s i e ,  K a p i t a u - l e y t n a n t  f l o t y  C en ti ło -  
wicz,  m a  s i ę  l i c z y ć  w  w o j s k u ,  z  z a c h o w a n i e m  
t y c h ż e  o b o w i ą z k ó w .

2 3  wrześ.  N a z n a c z e n i :  D o w o d z ą c y  b y ł y m  p i e ­
s z y m  B r i a m k i m  p u ł k i e m  P o d p u ł k o w n i k  l t  o łosa-  
/ о і ѵ ,  D o w o d z ą c y m  p u ł k i e m  p i e s z y m  F e l d m a r s z a ł k a  
X c i a  W e l l i n g t o n a ,  n a  m i e y s c e  P u ł k o w n i k a  J a z y -

—  P o d p o r u c z n i k  N o w o i n g e r m a n l a n d z k i e g o  

p i e s z e g o  p u ł k u  K a rp iń s k i  2gi,  s p r a w u j ą c y m  o b o ­

w i ą z k i  t y m c z a s o w e g o  A d j u t a n t a  p l a c u  w  B i a ł y m ­

s t o k u .  . 1 T l  1 >
2 4  wrześn ia .  L i c z ą c y  s i ę  w  w o y s k  u  P o d p u ł ­

k o w n i k  W ie p r ic k i  ,  m i a n o w a n y  P o l i c m e y s t r e m

w  B i a ł y m s t o k u .
2 5  W r z e ś n i a .  D o w ó d z c a  l e y b r y g .  і е у  d y w .  

K - i r y s y e r ó w  g w a r d y i ,  J e n e r a ł - m a  j o r  J .  K . W .  X i ą -  
ż ę  A le x a n d e r  f f i r t e m b e r s k i ,  n a  w ł a s n ą  p r o ś b ę ,  
o t r z y m u j e  u w o l n i e n i e  o d  t a k o w e g o  d o w ó d z t w a  i  

m a  s i ę  l i c z y ć  w  j e z d z i e . —  Z m a r ł y  D o w o d z ą c y  o d ­
w o d o w ą  b r y g a d ą  i 4 e y  d y w i z y i  p i e s z e y  ,  l i c z ą c y  
s i ę  w  w o y s k a  P u ł k o w n i k  L e w ic k i - L o in ic k i ,  w y ­

k r e ś l o n y  z o s t a j e  z e  s p i s ó w .
  P r z e z  U k a z y  C e s a r s k i e  d o  K a p i t u ł y  o r d e ­

r ó w  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r d e r u  S. A n n y  зеу 
klassy z b ry la n ta m i , (Ѣ w r z e ś n i a ,  w  M u n c h e n g r a t z )  

K a p i t a n  K r ó l e w s k o  D i m s k i e y  s ł u ż b y  Tomscn  i  
tegoż o rderu  2 k lassy ,  ( t e g o ż  d n i a ,  t a m ż e ) ,  S e k r e ­

t a r z e  C e s a r s k o - A u s l r y a c k i e y  k a n c e l l a r y i  Re/non

i  B a ro t  Sieber, wszyscy, na znak szczególney ła ­
ski Gesabskiby. —  te g o i o rd e ru  3 k l. z koka rdą  
(5 1 sia*pnia , tamże , P o dpo ruczn ik  ko rpusu  Żan­
darmów D ą b ro w s k i, za szczególną gorliwość I  
męstwo , k tó rych  d a ł  dowody p rz y  poym an iu  u -  
k r y  w .jących się w  lasach K r a in ie w ic k ic h  uzbro­
jonych włóczęgów. .

—  Kommisya tymczasowa K o n t ro l i  w y d z ia łu  
Prowiantskiego podaje do wiadomości» źe z rozra­
chunków l ik w id a c y jn y c h  p ow ia tow  Sokolskiego  
i  D roh iczyńsk iego , w  obw. B ia łos tock im  , z la t  
1812, 181З i  i 8 i 4 , uznano teraz, na zasadzie P ra ­
w id e ł  zatwierdzonych przez N .  P a h ą  w  d .  1 7  

maja 18З2 r o k u ,  należności bez p ro c e n to w i d la  
obyw ate l i  po%viatu Sokolskiego assygnatami 26,286 
rub . 65 kop. i  srebrem 6,792 r .  745 kop.* d la  oby­
w a te l i  zaś pow. D ro h iczyń sk ieg o , assygnatami 
1З.З78 rub. 74* kop. i  srebrem i ,444 ru b .  55 |  k .;
0 wypłacie jakowych kom u n a leży  pisano do P . 
M in is t ra  Skarba d. 20 września bież. roku .

  igo  l ipca  b. r .  w  u roczystym  dn iu  urodz in
N. Cksarzowby Joici o d b y ł  się pod B ra iłow em , w  
obecności P. Pełnomocnego Prezesa D yw an ów  
X ię s tw  M o łd a w i i  i  W o łoszczyzny, Je ne ra ł-A d ­
jutanta K is ie le w a , obrzęd założenia p o m n ik a , na 
cześć pobytu N. C e s a rz a  Jmgi p rzy  oblężeniu B ra -  
i łow a  i zdobycia tey tw ie rd z y  przez woyska Ros- 
eyyskie, pod wodzą J. G. W ,  W . X .  M i c h a ł a .  Po 
ukończeniu nabożeństwa i  poświęceniu mieysca, 
P. Jenera ł - A d ju tan t K is ie le w , w ło ż y ł  do fu nda ­
mentów tablicę miedzianą z następnym napisem: 
„P o d  s ła w n e m  panow an iem  N i k o ł a j a  1 , C e s a r z a
1 Samo w ła d c y  W s z e c h  Rossyy, na znak zdobycia  
p rze z  woyska Rossyyskie tw ie rd z y  B ra iło w a  i  na  
]pam ięć znaydowaniat się J* C. M . p rz y  oblężeniu, 
w czasie wiekopomney w o yn y  z P o r tą  O ttom ańską  
w 1828 roku  , w zniesionym  zosta ł ten  p o m n ik ,  w  
ciągu tymczasowego Rossyyskiego za rządu  w  X ię -  
ztwach , przez Pełnom ocnego P rezesa  D yw anów , 
J e n e ra ł-A d ju ta n ta , P a w ła  , syna D y m it ra ,  K i -  
sielewOi la ta  od na rodzen ia  C hrys tusa  P a n a  i 835t  
miesiąca lip c a  1 dn ia . P o te m , na p ie rwszym  ka ­
m ie n iu  p o ło ż y ł  P. Jene ra ł-A d ju tan t K is ie le w  k i l ­
ka mcnet rossyyskich z teraźnieyszego panowa­
nia , c# też naśladowały i  inne obecne osoby. { T P . )

— L Odessy p iszą : „ W  czasie, k ie d y  z m nie  y -  
szom w yw oź  zboża, z powodu nieurodzaju na 
po łu ln iu ,  jak  się zdawało, p ow in ien b y  w strzym ać 
obrcty w  hand lu  tu te y s z y m , inne a r t y k u ły  r o l -  
niciego p rzem ysłu  wynagradzają tę stratę i  można 
pos iedz ieć , że chów  bydła  zasila teraz zewnę- 
t rm y  Odeski handel. W  r .  bieżącym skór suro­
wych w yw iez iono  po 1, września 46,191 pud., k ie d y  
w  ca łym  przeszłym ro k u  w yw iez iono  t y l k o  26,079 
p idow . Podobnież zw iększy ł  się w yw oź  w e łn y ,  
łc j i i ,  masła, siemienia lnianego i  konopnego. W 
r. przeszłym tego ostatniego a r ty k u łu  w yw iez iono  
467 czetw., a w  r .  teraźnieyszym po iszy  t y l k o  
w rześnia 16,776 czetw. (uf. Pe tó .)

W a rs z a w a  d, i 4  p aźd z ie rn iku i.
P r z y  c h w y ta n iu  zb rodn ia rzy  z bandy w  K r a -  

śnie.wickich lasach , źbroyno do k ra ju  w ta rgn ię -  
tey, żandarm z komendy G ostyn ińak iey, nazw i­
skiem L u d w ik  W o j t z , ta k  s i ln ie  ran iony  b y ł  
strzałem, iż  w k ró tce  żyć Przestał. N .  Pan, mając 
sobie przedstawionem przez JO. X ię c ia  le ld m a r -  
szałka poświęcenie się w  służbie Ludxvika W o jtza , 
rów n ie  jak stan w d o w y  z dwiema có rkam i po m m  
pozo&tałey, raczy ł  przeznaczyć jey pensyi roczney 
600 zł. do ś m ie rc i , chociażby obie c ó rk i  za mąż 
poszły, (G . C o d t• W a r> )



P  R V  9 S Y.
B e r lin  d n ia  7  p a źd z ie rn ika .

K ró le w ic z  W i lh e lm  z małżonką odjechał 
ztąd. do W eym aru .

Po odebraney wiadomości o śmierci K ró la  
Hiszpańskiego, spad ły wszystkie  papiery, i  szcze­
g ó ln ie j  hiszpańskie. {Gaz. Codz. РУаг.)

A  u e т  r r  A.
W ie d e ń  d. 6  p a źd z ie rn ika .

Odjechało ztąd w ie lu  wyższych oficerów do 
W ło ę h ,  gdzie woysko Aus tryack ie  z trzech obo­
zów zgromadzi się pod M o n te -C h ia r i  dla wykona­
n ia  m anewrów. Naczelnie dowodzący w  k ró le ­
s tw ie  L t im b a rd y i  i  W e n e c y i  Jen. H r .  R idecky  
będzie tam dow odz i ł  przeszło 80,000 lu d z i  Jak 
w iadomo, k i l k u  obcych X ią źą t  i  w ie lu  Jtnera- 
ł ó w  będzie obecnych na tem  w ie lk ie m  woysko- 
wem w id o w is k u .

Z  Carogrodu donoszą, że ztamtąd wysłano o- 
k r ę t y  wojenne z woysk iem  do Cypru.

Z  P r a g i pod  dniem  8 w rześnia donoszą: „ K a ­
r o l  X  odjechał spiesznie do Tryes tu , gdzie się z 
X lę żn ą  B e r ry  chce w idz ieć. P rz y b y l i  przed k i l ­
koma d n iam i nad granicę Czeską K a ro l iśc i  zosta­
l i  w  P i lz n ie  zaw iadom ien i, że nie mogą prędzey 
udać się w  dalszą podróż, aź X iążę  Blacas (p ie rw ­
szy radzcar K a ro la  X )  im  da k a r ty  podróżne i  za 
n ic h  za rę ezy , źe nie są pode jrzan i lu d z ie , gdyż 
pód ich  p łaszczykiem m og łyby  wcale inne oso­
b y  dostać się do państw Austryack ich . C i karo­
l iś c i  o t rzym a l i  t y lk o  z trudnością pozwolenie uda­
n ia  się do Prag i.  M ów ią ,  ze tak w  podróży, jak 
i  w  samey Pradze zostają ciągle pod po licyynem 
dozorem. Rząd bow iem  A us tryack i  kazał już od 
n ie jak iego czasu ściśle uważać wszystk ie  k r o k i  
przejeżdżających Francuzów, ponieważ w ie lu  bydź 
zndże cz łonkam i Propagandy.^

I n n y  l is t  z d. 1 października donosi: „D n ia  
59  września odby ło  sję uroczyste powinszowanie 
pe łno letnośc i X ię c iu  Bo rdeaux ze s trony K a ro l i -  
stów. ■ ALe ic h  n i e b y ł o  ty le  se t, jak gazety 
dónoś i ły  ; zajechało ty lk o  20 powozów. M ło d y  
X ią zę  Fitzjames w rę c z y ł  szpadę i  ostrogi X ię c iu  
B o rd e a u x , jako naystosownieysze podarunki dla 
wstępującego w  pełnoletność Xięc ia . K a ro l  X  i  
X ią ż ę  Blacas n ie b y l i  obecni, pierwszy m ia ł  w y ­
jechać do S ty ry i ,  dla oglądania dóbr, które nabydź 
zamierza i zamku w  Leoben; d rug i zaś do Szway- 
c a ry i .  Obadway иіё m ie l i  bydź z tym  aktem 110- 
l*ozumicni.“  (Cr. G. РУ.)

D  A N I  J  A.
K openhaga  d. 1 p aźd z ie rn ika .

K r .  P ru s k i  Poseł H r  Raczyńsk i, powrócił 
tu  dnia  25 z. i i i .  z podróży p rze ds ię w z ię ty  do 
sw o ich  dóbr w G a l ic y i .

—  D n ia  5  —
P rz y b y ł  tn  kawaler da Faria, posłannk J. 

K .  M .  M a r y i  I I  K ró lo w e  v Portuga lsk iey p r z i  na­
szym dworze. {Gaz. Godz. PVar.)

S l  W  E C I  A.
Sztokolm  d. 1 p a ź d z ie rn ik a .

J. K .  M .  m ianował pod d. 28 z. m. sebe- 
tarza stanu Pana Stegman, prezesem ko leg ium  hm- 
dlowegó.

Rządowa gazeta udzie la następujący, z gaze­
t y  J o u rn a l du Commerce  a r t y k u ł  k tó r y  z pisma 
R e n o v a te u rb y ł  w y ję ty ;  „N o ta , k tó rą  różne dzien-

Л • ?аГУг к ^  0 X ię c iu  Leuchtenberg
u d z ie l i ły ,  zgadza się zupe łn ie  z p raw dz iw ą  istotą 
rzeczy, w y jąw szy  jeden punk t,  to jest: zbijanie za­
m ia ru  ożenienia X ię e ia  z K ró lo w ą  Donną M aryą 
Owszem tym  pro jektem zaymują się ciągle. Don 
Pedro  pochwala go; pierwsze m yś ii  p ro jek tu  p rze­
ło ż y ł  by łe m u  Cesarzowi B ra z y l i j s k ie m u  potaje­
m n y  wys łan iec K ró la  Szwedzkiego. W iadom o ze

n n n arp f / StępC| ^ 0nuU r wedzkieg0’ iest ^ w ą g re m  .o n JPedra, gdyż obadway poś lub i l i  c ó rk i  X ie -
e ia  Eugeniusza Beaubarnois. K a ro l Jan K r ó l
Szwedzk i -p rzy rze k ł także posiłkową summę pó ł
m J jo aa  tą la ro w  w b  miesięcy po uznaniu Donny

M a ry i^  przez F ra n c ją  i  A n g liją  w y p ła c ić . Może 
ze szwedzkiemu poselstwu w  P aryżu  te oko- 

licznsc i me są w iadom e: w szys tk ie  bow iem  k ro k i 
poczyn ił b y ły  towarzysz, b ro n i Bernado ltcgo , te ­
raźnie jszego K ró la  Szwedzkiego.

i / ‘iet*a kc5a Sazeiy  rz ą d o w e j ro b i do lego a r ­
ty k u łu  następującą uwag^: „Jesteśm y upow ażnie­
n i oświadczyć, że powyższe podanie o ta jem nym  
ajencie jest bezzasadne. K r ó l  K a ro l Jan. pośie- 
pu je  podług zasad w z n io s łe j o tw a r te j p o f ity k i,  i  
m e w ysy ła  ta jem nych ajentów, k tó rz y b y  zewnątrz 
obrębu czynności dyp lom a tycznych ,szw edzk ich  po­
sła nrn ko w d z ia ła li 1 w d a w a li się w  sp raw y, k tó re  
sn a d n ie j odpraw ią się przez sa m ą /a m ilją , przez 
osoby k tó ry m  podobne zlecenia pow ierzone b y ­
wają^" {Gaz. Godz. РГar.) У

N i e m c y .
F ra n k /o rt dn ia  2g września.

/d a je  się , źe w szystk ie  rządy  zgodz iły  się 
na to , aby re w o lu c y jn e j Propagandzie^koniec zu­
p e łn y  po łożyć. P o tw ie rdza  się wiadomość, że t y ­
t u ł  Cesarza N iem ieck iego  znow u wskrzeszonym i  
naywyższy sąd zw iązko w y ustanow iony będzie. T o  
zostaje w  styczności z u tw orzen iem  Rzeszv W ło ­
s k ie j pod opiekuńczą w ładzą A u s try i. Skoro Ce­
sarz t  ranciszek z M o ra w ii p o w ró c i, ma się w  L in -  
CU lu b  W ie d n iu  odbyć z ja z d Z ią ż ą tN ie m ie c k ic h . 
K ró lo w ie  B a w arsk i i  W ir te m b e rs k i już sposobią 
się do odjazdu. [G .C .F F . )  *

B  A  W  A R Y  A.
M onachium  d. O października.

O b e c n o ś ć  H r a b i e g o  C a p o d i s t r i a s  w  n a s z e y  
s t o l i c y ,  k t ó r y  p o  ś m i e r c i  s w o j e g o  s t a r s z e g o  b r a t a  
w ł a d a ł  G r e c y  ą ,  w z b u d z a  t u  z n a c z n ą  u w a g ę .  H r a ­
b i a ,  b a w i ą c  o d  c z t e r e c h  d n i  u  n a s ,  t r u d n i  s i ę  t e ­

r a z  o g l ą d a n i e m  o s o b l i w o ś c i  n a s z e g o  m i a s t a  ,  l e c z  
c h c e  o c z e k i w a ć  n a  K r ó l a ,  i  b y d ź  p r z y t o m n y m  n a ­

s z e m u  o b c h o d o w i  u r o c z y s t o ś c i  p a ź d z i e r n i k o w y c h ,

x?vłlei,n zarn^ rza U(lać w  dalszą podróż przez 
loch y  do K o r fu . M ó w ią , iż  p re tens je , jak ie  je ­

go rodzina do k ra ju  G reckiego rośc i, i  k tó re  ma­
ją w ynos ić  do p ó ł m ilio n a  hiszpańskich- ta la ró w , 
są powodem jego tu  bytności.

— D n ia  g  —
. n  W y ją w s z y  dwa w ie lk ie  M oca rstw a , A u s lry ą  
1 Prussy B aw arya  jest jedynem  N iem ie ck iem  pań­
stwem  , k tó re  zupe łny korpus woyska do a rm ii 
Rzeszy N ie m ie c k ie j w ys ta w ia . Baw arya może w  
w ie lo k ro tn y m  względzie s łużyć jako xvzór i  p u n k t 
porów nan ia  o rg a n iza c ji innych  n iem ieck ich  państw  
drugiego rzędu. W e d łu g  o rg a n iz a c ji, w  czasie po­
ko ju  składa się w  B a w a ry i p ó łk  p iecho ty  z 2 ba­
ta lionów , każden po 6 ko m p an ii, w  k tó re y  4 o f i ­
cerów, i 84 podoficerów  i  szeregowych; 1 p ó łk  jaz­
dy z 6 szw adronów  po 4 o fice rów , 168 podofice ­
ró w  1 szeregowych; 1 półk. a r ty l le r y i z 12 kom ­
pan ii po 4 o fice rów  i  126 a rty lle rz y s tó w . B aw ar­
sk ie  woysko jest podzielone na:

• { д а й я я й ь ,  j  w .
A r ty l le r y ą  .  ......................  . . ! .  i  4,210
K o rp u s  in ż y n ie ró w ...................   65o

Bez półkowych sztabów ogółem . 53,724 ludzi.
 _ { g : c . n . )

< B z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  4  p a źd z ie rn ika .

Postrzegamy tu  znaczne poruszenia: g łów ne  
woysko nasze zaczyna od dn ia  dzisie jszego zm ie­
niać swoje stanow iska;"g łów na kw a te ra  2giey dy- 
w iz y i pozostanie w  E indhoveu; Зсіеу d y w iz y i prze­
niesiona będzie z O y s te rw y k  do I lo s te l ; ko rpus 
połnocno - ho lenderski maszeruje do M oergeste ll. 
W ydane  od lipca  pozwolenie dostarczania załogom 
żyw ności z magazynów fo r ty f ik a c y jn y c h  ma ustać, 
a m agazyny te  mają bydź napełnione. M ó w ią  
także, ze dotychczasowa załoga M a s trych tu  zmie­
niona będzie przez inną  lic z n ie js z ą .



В г и х е ііа  d. 5 paźdz ie rn ika .
K r ó l  odjechał wczora do obozu pod Diest.
Na posiedzeniu wczorayszem Izby Reprezen­

tan tów , da ł obecny Jenera ł Góblet, M in is te r  spra w 
zagranicznych następujące objaśnienie; „  Belgia, 
wsparta  na n ieodw o ła lnych , przez t ra k ta t  z і у  l i ­
stopada i 85 i  roku , uzyskanych prawach, po łoży­
ła  swoje zaufanie w  uk ładach K on fe rency i;  i  n ie- 
zaprzeczali jey też p rzy  żadney sposobności, p e ł­
nomocnicy M oca rs tw  jey  p raw ; jednakże u k ła d y  
n ie  dop row adz iły  do pożądanego sku tku; przeszko­
dy  pewnego rodzaju, o k tó ry c h  W P a n ó w  zawia­
domi nota pe łnom ocn ików  B e lg i j s k ic h  do K o n fe -  
re n c y i  podana, spóźn iły  takowe. T u  jest treść i-  
stotna tey  n-oty: ,,Be łg iyscy  pe łnom ocn icy  odjeż­
dżają w  skutek przerwania uk ładów  K on fe ren cy i 
z powrótam do B r u x e l l i .  G dy  zk podstawę u k ła ­
dów  ciągle b y ły  uważane a r t y k u ły  t ra k ta tu  z i 5 
listopada, a strony względem L uxe m b u rg a  nie b y ­
ł y  porozumiane, zatem chcia ła Konferencya, me 
mogąc inaczey usunąć trudności, aby H o l landya  
udała się do Seymu Z w ią zku  N iemieckiego, i  aż 
do otrzymania  oświadczenia Seymu przerwała  u- 
k ła d y — Gabinet B ru x e ls k i  okazyw a ł ciągle zgo­
d n y  sposób myślenia, a jego usiłowania  zawsze do 
tego dążyć będą , aby pokóy E u ropeysk i u t rz y ­
mano.“ —  Na tem, co się tu  w y ra z i ło ,  jest rząd zn ie ­
w o lo n y  ogran iczyć 's ię  te ra z ,  dalsze wyjaśn ienie  
szczegółów mogłoby się stać szkodliwern układom, 
k tó re  do zawarcia ostatecznego t ra k ta tu  zmierzają.

P. D um o r t ie r  nag an ia ł , iż rząd trzym a się 
24 a r ty k u łó w  , i  żądał w  tey  mierze objaśnienia, 
M in is t ro w ie  spraw zagranicznych i  sp ra w ie d l iw o ­
ści odpow iedz ie l i ,  iż ta k o w y c h  objaśnień udzie lić  
n ie mogą.

P r a w o ,  względem wydawan ia  zbrodniarzy 
rządom obcych p ańs tw , zostało urzędowie og ło ­
szone. W y d a w a n ie  ich  hędzie m ia ło mieysce: i )  za 
zabóystw<r, o truc ie, oyco i dziecin bóystw.-n, ^-gwał­
cenie; 2) za podpalanie; 5) ża sfałszowanie pap ie ­
ró w  w raz  z naśladowaniem banknotów i  p u b l ic z ­
n y c h  ob ligacyy; 4) za fa łszowanie monety; 5) zza 
fa łszywe świadectwa; 6) za kradzież, oszustostwo, 
zdzierstwo, skradzenie pub licznych  depozytów; i
7) za oszukanie w  bankruc tw ie .

Jenera ł Goblet, zaraz po wczorayszem posie- 
dzeniu Iz b y  Reprezentantów, odjechał do K ró la  
"w Laeken.

, —  D n ia  6 —
K r ó l  Leopo ld  p o w ró c i ł  dnia 4 z obozu pod 

D iest.— P rz y b y ł  tu  z A n g l i i  L o rd  A uck land , P re ­
zes b ióra handlowego i  M in is te r  mennic. (Gr. C. JP.)

A  Я  6 L I A.
Londyn  d n ia  5 p aźd z ie rn ika .

M argrab ia  Anglesey, L o r d  A l f r e d  Paget, i  
P . J. M u r r a y  odjechali ztąd, w  celu udania się 
przez F rancyą  do W ło c h .  (G .C . W .)

F  R  A  ВГ O r  A .

P a ry ż  d n ia  3 p a źd z ie rn ika .
Rozgłaszano z łoś l iw ie , jakoby X iąże  T a l le y ­

rand już tak b y ł  s łaby ze starości, że c iągle d rzy -  
mie, nawet w  czasie narad. Możemy zapewnić, 
iż ten Patryarcha dyp lom a tów  nie b y ł  n ig dy  tak  
zdrowy, ż y w y ,  w e s o ły  i  p rzy tom ny, jak teraz, 
i  tak św ie tn ie  i  doskonale sp raw ow a ł swoje u- 
•Tzędowanie w  Londyn ie ,  iż  t rud i io  będzie każde­
mu jego następcy, w y ró w na ć  w  bystrości rozu- 
mu, w  biegłości interessów, i  n iezm ordow ane j 
pracr tego sławnego dyp lom atyka.

Z  Strażburga piszą pod dniem 1 paździer­
nika:,,Nasz M in is te r  oświecenia okazuje w ie lką  
czynaiść. W y d z ia ł  publicznego oświecenia prze­
kształć* on zupełn ie pod ług n ie m ie ck ich  wzorów . 
Kaźcie, )y lko  coko lw ie k  znacznieysze mieysce, o- 
tr iynu je  wyższą szkołę, pod nazwą kom una lnych  
kolegiów, co do rozszerzenia ośw ia ty  we F ra n ­
c j i  błogie zrodzi owoce; stosowne i  tanie x ią ż k i  
szkolne zaprowadzają; ś w ia t l i  inspektorow ie  objeż­
dża; naszą A lz a c ją .  W iększa  tych  l iczba sk ła ­
da ^  jednak z k a to l i k ó w ,  przez co P . Guizot, 
p ro t i tan t,  bezstronność swą chce udowodnić.

Rząd w ys ła ł  wczoray gońca do В ги х е Н і  d la  
zapytania się K ró la  Leopolda: czy jeszcze będzie 
m óg ł na parę dn i zawitać do Par/ża?  Nie mo­
żemy z Paryża dok ładn ie  osądzić, czy H o lend rzy  
ko rzys ta l iby  z nieobecności K ró la  Leopolda, i  czy 
pow tó rn ie  najechaliby Belgią. N ie  w ie m y , czy 
ostatnie przecięcia g rob l i  pochodziły  z szczegól­
nego zlecenia Hagskiego gabinetu, i  czy K r ó l  W i l ­
he lm  I  rob i  przysposobienia tło n ie p rz y ja c ie l ­
skiego nayścia. Zawsze wypada Belgom mieć 
się na ostrożności. Prócz tego jest interessein F ra n ­
cyi, położyć kon iec  c iąg łym  odw iekan iom  w s z e l ­
kiego rozstrzygnienia; co holenderska dyplomacya 
za ce l sobie założyła. T y m  sposobem wyjaśnia 
się d łu g i  pobyt M arszałka G erard  p rzy  A r m i i  
pó łnocne j,  l e n ,  odbywszy przegląd woyska pod 
St. Otner, odp raw i podobne musztry  w  Maubeu- 
ge, Rocroy, w zd łu ż  B e lg i j s k ie j  g ran icy . M ów ią , 
ze K r ó l  L u d w ik  F i l i p  naradza się teraż z M ię ­
ciem  1 a lleyrandem, co ma względem H o l le n d e r -  
sko-Belgiyskiego sporu postanowić.

Ostatnie d z ie n n ik i  francuzk ie  z dnia 5 b.m., 
a m ianowic ie  J o u rn a l des D ebats  i  la  T rib u n e t 
czynią chlubną wzmiankę, o wystaw ien iu  na K r ó ­
lew sk im  teatrze W ło s k im  śpiewaka Iw a no w , ro ­
dem Rossyanina, k tó ry ,  należąc do ka p e l i  N. C e ­
s a r z a  Rossyyskiego , i  o trzymawszy pozwolenie 
udania się do W ło c h ,  dla wydoskonalenia się w  
śpiewie, znayduje się obecnie w  Paryżu. W s z y ­
stkie dz ienn ik i  zgadzają się na to, iż gdyby śpie­
w a k  ten pozostał przez n ie jaki czas na scenie 
'1 eatru Favard, p rzyczyn iłoby  się to n iemało do 
pomnożenia jego s ław y. Oto są w łasne ic h  w y ­
razy: „P ró c z  głosu, odznaczającego się we  wszy­
stk ich  tonach, przez swą świeżość i  dźwięczność, 
posiada śpiewak ten nadzw ycza jną  ła twość w  
przeyściu z nayniższych tonów do na jw yższych .  
Jeśli doprowadzi do lekkośc i w  śpiewie, jaką ce­
lu je  l iu b in i ,  a czego po g iętkości głosu i  po do­
b rym  jego smaku spodziewać się m ożna, stanie 
się Iw a n o w  na j lepszym  tenorzystą ze wszystk ich, 
jakichesrny słyszeli. M ło d y  ten artysta występo­
w a ł  vv okazałe j  sztuce D onnise tha  A n n a  D o -  
/ezza, i  zyskał jednozgodne p o c h w a ły ;  w  k tó re y  
l l u b in i  , ten śp iewak niedający się naśladować, 
o trzym a ł ta k  w ie lk ie  i tak  sp raw ied l iw e  ok lask i.44

—  D n ia  5 __
Dziś rano te legra ficzny wysłano rozkaz do 

Bordeaux, b y  poczyniono poszukiwania w  domu 
Pana Ravez i  innych  L e g ity m is ló w , celem zna­
lezienia pism, k tó re  oni, jako cz łonkow ie  Rejen- 
cy i ,  im ieniem H enryka  V  w y d a l i .

K ró le w s k i  A d ju tan t P . de la  Rochefaucauld, 
odjechał jako gab inetowy goniec z depeszami do 
d w o ru  M a d ry c k ie g o ;  ma on własnoręczny l is t  
naszey K r ó lo w e j  do M a r y i  K ry s ty n y ,  R e je n tk i  
H iszpańsk ie j .  W ie lu  hiszpańskich w yc h o d n ió w  
r o b i  teraz przygotowania do odjazdu do o jczyzn y .

O w dow ia ła  K ró lo w a  Hiszpańska, chcąc się, 
jak nayspieszniey, z Dw oram i Paryzlęim, i  L o n d y ń ­
skim , względem następstwa M a r y i  Izabe l l i  porozu­
mieć, ma niezwłocznie do obudwu rządów wys łać 
taynego i  nadzwyczajnego Posła, k tó r y  jey zupełne 
posiada zaufanie ; będzie n im  dyp lom at, k tó r y  o d  
roku  182З czynną gra rolę.

Szósta legia g w a rd y i  n a ro d o w e j pod prze­
w odn ic tw em  M era, Pana Cote l le , obrała wczora 
10 kandydatów na P u łkow n ika  tey leg ii.  N a y -  
w ięcey głosów pozyskał P u łk o w n ik  Husson. L i ­
sta kandydatów  będzie K r ó lo w i  podaną, k tó ­
r y  jednego z n ich P u łk o w n ik ie m  rpianować ma.

P o b y t  M ięcia Ta l ley randa  we F ra n cy i,  po­
t rw a  pewnie d łu ż e y ,  jak z początku mniemano, 
jeżeli go nadzwyczayne w ypadk i nie powoła ją do 
Lon dyn u ;  gdyby zaś nadal przytomność jegopo- 
trzebnieyszą bydź miała w  Paryżu, naówczas za­
s tąp i łby  jego mieysce k to  inny : sądzą, że, albo 
M iąze  Bfrssano, albo H rab ia  F lahault; A n g l ic y  ż y ­
czą sobie ostatniego: a lbow iem dochód w ie lk i ,  k tó ­
r y  jego żona, Ang ie lka , pobiera z dóbr w  A n g l i i ,  
w y d a w a łb y  w  w łasnym  ic h  kra ju . Miąże T a l ­
leyrand, którego p ry w a tn y  majątek rocznego do­
chodu przynosi 3 o,ooo fan, szterlingów, w y d a -

P i



w a ł  ta k o w y  w  Ostatnich czasach powiększey czę- wszystko w ita ło  dawno upragniona K ró lo w ą ,  swe- 
ści w  A n g l i i .  g °  Cesarza idos łoyną  małżonkę J. C. M .  X ię c ia

M arsza łek Soult kazał rozpuścić w ie lu  sta- Braganzy. J. C. M . rozkazał, aby w y lądowan ie

gdzie wszyscy d aw n i Żołnierze pozostają. stroju p rz y b y l i  na pok ład  okrę tu, dla złożenia usza-
S ła w n y  Angielski. A d m ira ł .  M ait land , p rz y -  nowania K ro lo w e y ;  rów n ież  u rzędn icy  ko ronn i,

b y ł  do Cheibourga, gdzie, jak f laydokładniey, u- niezliczone mnóstwo dam , m in is trow ie  stanu, ey- 
ważał wszystk ie ” szczegóły urządzeń portu i  ma- w i ln e  i woyskowe władze, nadintendent po l icy i,  
r y n a rk i ,  i naykorzystn ieysre w -y rze k f  zdanie. W  i w ie le znakom itych  p ry  w atnych  osób. Rzeka Tag 
ogólność 1 francuska m arynarka  bardzo teraz z b i i -  by ła  napełniona łódkam i, na k tó ry c h  znaydowali  
ża się do amńelsk iey. się ludzie zachwyceni w idok iem  K ro lo w e y ,  Don

°    J)n ia  6 — Pedra  i jego dostoyoey małżonki. O 7 godzinie b y ł

Rejency 
podob
go i  ukochanego Małżonka, K ró la  Ferdynanda , St, Y in c e n t  do rfirfu, w ie le  dam, kawalera^ M en. 
k tó r y  teraz używa zbawienia niebieskiego. Jako dizayal i  t .  d. AV czasie obiadu J. G. Mość speł- 
ICrólowa mo­ n i t  zdrow ie  J. N ayw ieru ieyszey Mości, co p rz y ­

jęto z zapałem. K ró lo w a  podziękowała i  spełniła 
zd row ie  wspaniałego oyca, co rów n ież  spowodo­
wało  o k rz y k i .  A d m ira ł  s p e łn i ł  toast za J. C. Mość 
Xiężn,ę Braganza, k tó rey  usiłowania  o prawa P o r ­
tugalskie napawają serca Po rtuga lczyków  miłością,

|_____  ___  ^ poszanowaniem i  wdzięcznością. S ir  John M i l le y
iek re tów , ręką K ro lo w e y  podpisanych» D oy le  spe łn i ł  toast za honor i  w y trw a ło ś ć  Bo r­
ujących gazetach umieścimy. [G .C . W .)  tuga lczyków. W ie le  in n y c h  p ię knych  spełniono toa-

  --------  stów. J. C. Mość p ow ró c i ł  o 10 godzinie do pałacu.u
P o r t u g a l i a . D n ia  20 J. G. M .  u d z ie l i ł  wstępne posłucha-

Lisbona  d. 2 І  w rześnia . n ie lo rd o w i  Bussel, jąko angielskiemu m in istro-
W  jeżdżającey do swey s to l icy  K ró lo w e y  Don- w i ;  p rzedstaw ił się także i ra ncu zk i pos łann ik  P 

n ie M a ry i  w ręczy ł  H r .  Porlosanto klucze miasta de L ud re .
i  zapewnił  k ró tk ie m i s łowy: „że K ró lo w e y  n^eza- — D n ia  28 —

i Rejeritka w  czasie małolsitnośoi 
jey dostoyney có rk i ,  K ró lo w e y  Donny Iz a b e l l i  
I I ,  zawiadamiam o tćm Radę M in is t ró w  z tćm 
uczuciem boleści, jakiey mnie natura ln ie  tak smu­
tne zdarzenie nabawiło, aby w tak ich  okoliczno­
ściach przedsięwzięto stosowne i potrzebne środ­
k i .  Dano w pałacu dnia 29 września i 853.*‘ Treść 
innych  d 
w  następ

chw ian ie  w ie rn ym  będzie.16— Jey Naywiernieysza 5 -—6000 m igue lis tuw sk ich  gery llasów  roze-
Mość K ró lo w a  udała się w  paradnym pojezdzie, szło się do domow; z naszey strony wysłano prze:

k a p l ic y  w p rc  , . , ...
i  S a b a m  fa c  R eg inam  ; K ró lo w a  przy ję ła  N ay-  sowie nadesłali p ieniędzy Don M ig u e lo w i.  Doi 

ietszv Sakrament i  z łoży ła  S tw ó rcy  dziękczy- Pedro w yznaczy ł na październ ik  w y b o ry  K o r
, 7 l/l- ’ ~ .. As  w

niema
A n t o n i o  i  Carlos Andrada, k tó ry  z B ra z y h y  

przez A ng l ią  t u  p rz y b y ł,  d la nakłonienia Don Pe­
d r a  do p o w r o t u  do B ra z y l i i ,  odjeżdża z niczem; 
Don P e d r o  bow iem  odpowiedział mu: ,, Jeszcze w
«.«in rxnl<miłp.m .zawiadomić Rzad w Rio Janeiro

tezo w . [G az. Codz. PFar.')

R o z m a i t e  W  u o o m o s g i ,
Zdaje się , i i  n ig dy  nie w idziano ta k  w ie l  

k ie y  l ic z b y  A n g l ik ó w ,  p rzes ięb io rących  podróż 
maTu ‘ po lec iłem  zawiadomić Rząd w R io Janeiro na ląd  s ta ły , jak pod Czas tego-rocznego Jata. Ra 
i  mych tamecznych przy jac ió ł, że już n igdy  ani chują w ięcey, jak na 5o,ooo, l iczbę  p rz y b y ły c l  
ko rony  b razy l iysk iey , ani żadney inney przyjąć do F ra n c y i ,  albo tych , k tó rz y  się do R o t le rda  
n ie  myślę - zrzekłem się na zawsze tego dosto- mu udali, w  celu w y p ra w ie n ia  się dq Niemiec, 
ieńetwa i  pragnę ty lk o  w idzieć ustalony tron  me- dostania się aż do W ęg ie r  
go u lubionego syna Don Pedra I I . 16 —  D n ia  i 5 września we F ra n k fo rc ie ad Me

Julia o de Bugio zapowiedzia ły  przybyc ie  J. K .  bon rozpoczął ważne dzie ło: chce on połączyć roz 
M. Donny M a ry i  I I ,  K ró lo w e y  JPortugałskiey, maite tameczne góry, za pomocą p ięknych  wie 
i. C. M. X ię ż n e y  Braganzy i  J. C. W .  X ię ż n i -  k ic h  dróg, przez co uczyni on tey wysp ie  w iel 
rżki A m a l i i  , poczem J. C. M .  X iąże  Braganza k ie  dohrodzieystwo.

* ,  -t i  1 -  . .  і д ; _____ 1 . . .  ... . i ,  —. . . . . .  . . . . .  „  J a  1  n i ,  i

skiego,
skompron.... - •• j  ,—   ------  o  » , v- • , . -  . .1 . „
r v  i m i e n i e m  Xięcia  W e l l ing tona  z m m  się naradzał, wszą częsc zawiera w  sobie 9 pam ię tn ików  z 1

O p rzybyc iu  K ró lo w e y  udzielają dz ienn ik i te p ięknem i ryc in am i.
doniesienia: .,'0 11 \  godzinie w ys trza ły  z w ieży  S. — Pew ien  bogaty obyw ate l na wysp ie  Bour
J i i l iao  de Bugio zapowiedzia ły  przybyc ie  J. K .  bon rozpoczął ważne dzie ło: chce on połączyc roz
M .
J.
C z k i  n i l i a i l l  ,  u u u w u ,  » •  — --------  -Ц- o  e V .  -  . .•
(Don Pedro) z sw ym i szamhebnami i  adjutantami —  W  ro k u  przeszłym p rzyw iez iono  do Angii
opuśc ił pałac, uda ł się do zbro jowni 1 ze sw ym i zza g ran icy  21,128.973 fun tów  w e łn y  owczey-.wy 
towarzyszami i  admira łem H r .  de Cap St. Y in ce n t  wieziono zaś w e łn y  B ry tańsk iey  4,199.830 i ,  l i ry  
(Na pi er) w s i a d ł  na okrę t d la pop łyn ien ia  naprze- tańskiey przędzy w e łn ianey 2 , 2 o 4 / i 6 4  f., Brytan 
c i w  p r z y b y w a j ą c y m  Dcstoynym Osobom. J. C. M .  sk ich  w e łn ianych  w y ro b ó w  na 6,244,178 t. szter. 
w k ró tce  doznał radości zobaczenia i  uściskania a w te y  l iczbie З96,661 postawów rozmaitego ga 
przedm iotów  swego przywiązania, po 20 miesię- tu n k u  sukna i  40,984 postawy kaz im irku . ( G.8,P. 
cznem oddaleniu, i  niepodobna opisać wzajeinuych 
uczuć m iłośc i i  uszanowania. W ś ró d  w ita jących  
w ys trza łó w  z angie lskich, f raneuzk ich  i  portuga l­
sk ich  ok rę tów  Fzamków po obu brzegach Tagusk ich  ok rę tów  i  zamków po 
i  o k rzykó w  niezliczcney, brzegi i  dom y z Cascaes
J  -  D  w n t r a  п г і т і п  K  Г П І Л І Ѵ 9  Л ІС Г Р .Г .

Do dzisieyszego N ru  przy łączony jest ostafU ar­
kusz przekładu P ra w id e ł i  TVzoró\v do spo/zĄfiza- 
n ia  Ósmego Popisu Ludnością d l a  P r e n u m e r a t o r ó w  

a k tó ry c h  w jedno zebranych, można doatzć w Re­
do R ibe ira  nova, gdzie przewożący K ró lo w ą  okrę t dakeyi, E xe m p la rz i po kop. 70, z p rzesy łlą  poczty
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